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Haller wyjezdza jutro z Mawru. 
(Telegram własny „Gońca krakowskiego"). 

Genewa 12 stycznia. Jak się dowiaduję, gen. Hatier odjeżdłža z pierwszemi 
transporiuzmi wojsk poiskich z Mawru dania 15 b, m. -e 

W parcio Poczyniowso przygowiowunia do jènnajpospieszniejszego trans- 
portu. 

Oczekiwany gen. Haller przybędzie do ojczyzny w najbliższych dniach. Przyjazd jego przyspie- 
szyło żądanie koaticyi opróżnienia terytoiyum polswiego przez Niemców. Wojska gen. Haliera będą 
zatem stanowić wał Sro RE bolszewikami zowie. 


Gzesi okupują calą Słowaczyzną. 
Rozkaz Focha do opuszczenia spiżu przez Polaków. 


WARSZAWA. (PAT) Jak się dowiadujemy, 
kap. Zwisłocki donosi z Budapesztu depeszą 
iskrową do Naczelnika Państwa polskiego, co 
następuje: Minister spraw zagranicznych fran- 
tuski stwierdza, że na mocy rozkazu marszałka 
Focha Czesi mają zająć całą Słowaczyznę aż do 
czasu konfeiencyi pokojowej. Za linię demar- 
kacyjną ina być uważana dawna granica wę- 
pierska. Oświadczono nam, donosi dalej kap. 


Czesi zajn 


(Telegram własny „Gońca ena eo 
Nowy Sącz 15 stycznia, Żandarmerya w Nowym Sączu doniosła telegraficznie do 
krakowskiego Okręgu generalnego, że 10 b. m. Uzesi w siie 700- iudzi zajęli Orłów. Na- 
zajut+z przybyła artylerya oraz silne oddziały wojsk. Zamiarem Czechów jest obsadzić 
Gorlice, Krosno i Nowy Sącz oraz szereg okolicznych wsi. — Do tych mie;scowoŚci 
wysłano JE PASEO e 


Zwisłocki, że rozkaz ten nie ma kyć uważany 
za chęć wytworzenia fostu dukonanscgo i nie ma 
bynajmniej utrudni rewindykacyi praw pol- 
skich. Nasze stosunki z koalicyg wymagają, te- 


go, aby rozkaz powyższy został wykonany i a- 
byśmy wycofali swoje wojska z dawaych We- 
gier. 

Budapeszt. (PAT) Ministerstwo wojny ogła- 
sza, że Czesi zajęli Ungwar. 


MMmmmmmm 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 13 b. m. Grupa 
Bug: Na północny zachód od Sokala pod Ohry- 
nowem i Warężem sytuacya niezmieniona. Pod 


gały baudy atakujące Mszanę z północy. Wszy- 
stkie ataki zastały odparte, przyiem nieprzyja- 
ciel stracił jetców i dwa karabiny maszynowe. 
Tegoż dnia oddziały gemerała Zielińskiego za- 
atakowały pozycye nieprzyjaciciskie na poiu- 
dniowy wschód i na południe od Gródka Jag. 
Kiernice zostaiy wzi gie przez oddziały podpuiłk. 
Serdy; kenau i Gzeriazy szturmem przez od- 
dziaży pedpułz. Jawoszewskiego. W pościgu za 
nieprzyjacielem doszła grupa gen. Zielińskiego 
do linii Mialkowice-4awadowice (koło Lubienia 
Wielkiego). We walkach tych zdobyto £6 kara- 
kinów maszynowych oraz klika wozów z amu- 


Unowem zmniejszona czynność bojowa. Za 
bandą ukraińską, prowadzoną przez znanego 
partyzanta kap. Klee (Niemca, przyp. Red.), któ- 
ra zaatakowała nasz punkt etapowy w Żółkwi, 
zarządzono pościg. Grupa gen. Rozwadow- 
skiego: Na wschód i południe od Lwowa 
wzmożona czynność nieprzyjacielska. Szczegól- 
hie pod Skniłowem i Skniłokiem. Na południo- 
wy zachód od Lwowa dnia 12 bm. rano przed- 
sięwziął nieprzyjaciel trudne atakl w kierunku | uicyą. Pod Chyrowem sytuacya niezmieniona. 
na Bartatów i Suchą Wolę. Akcyę tę wspoma- Szef sztabu generainego: SZDŻYYCKA, 

RC Po KRYK KGK TARCZA Ea ONO A ET PY NLJASZONE 


praca posia misione (gad wociug aed natodoweściowyd. 


nak spełnienie żądań Serbii co do dostępu do mo- 
rza. Grocya żąda północnej Tracyi, wilajetu kov- 
stamłynopciitaskiego, wilażełu Smysneńskiego, rez- 
miadtych skrawków Tuzcyi azyat tytkiej ł wysp gre- 
chich na morzu Egejskiem. Konstantynopol ma być 
maięcćzynarodowy. 


BERAWA TOLSKA. CZEZEA SŁOWACKA I OR: 


„ Paryż (P. A. T.). „Matin“ pisze o konferencyi po- 
kojowej, że najpierw dyskutować się będzie nad 
zolanami terytoryalnemi, na zasadzie narodowo- 
ala b zabezjieczenia narodowego stanu posiada- 
ma i no myśli poczynionych w czasie wojny Gchbie- 
tnie. Obietnice te należało będzie poddać rewizyi, 
Dziena nie akceptowaty ich Stany E A 
rzytacza, że Francya domagać gię będzie TEX TUZ FT TST. EE apo: 
Alzacyj 1 Lotryngii, jako swego kraju, oraz zabez- , DAREZA BBE Erma ae E ae REASON: 
Poni przeciw nowemu atakowi. Anglia oprócz | EERENGYI POKAJOWEJ WEDŁUG ZASAD NARO- | 
rości dla siebie prawo protektoratu nad ży- ATA R Toy n i 
wiołera arabskim., Arabi zgodzili się na ten protek- | _DOWOŚCIOWYCH. 
torst. Si oprócz Trydentu i Istryi żądają dużego * Mwestya  szlezwicko-holsztyńska będzie rozstrzy- 
pasu Wybrzeżą wschodniego Adryatyku, Wobec a- | gniętą w myśi życzeń mieszkańców. Ponieważ Sta- 
"ny Zjednoczone nie zgłosiły żadnych zpcecyalnych 
 żgdań ierytoryalnych. będą na konferencyi poko- 


spiracyl Słowian południowych będzie to jedna % 
jow ej odgrywały niejednokrotnie rolę sędziego roze 


najważniejszych kwostyi spornych, a wynalezienie 
kompromisu będzic zadaniem dypiomacyi. Serbia 


otrzyma Chorwacyę i Slawonię, Trudnem jest PA _ Jemczego. 
UESAR C= CZEECZZ z | AMKACHAWIKEE OGG PRACA x ika z TEETE LAE 
280-tysięczna armia Poznańskiego. 


Kraków, 14 stycznia. — (kg) Od osoby, przy- 
byłej w dniu wczorajszym z Poznania, dowia- 
dujemy się, że Zarówno w Poznaniu, jak i w ca- 
łem księstwie postępuje organizacya wojska 

SE k CE Ba. J á 5 126 7 kę l dasi: „różyć, Na wiadsinea 
bardzo szybko. z:16Zba wojska stojacego pod bro- Sie 


ARE m. j je r. cy w kopalkin GW za” 2) 
Dia wynosi 200.650; Na razie brak wyższych oil- żeni Niemcy oviceali węgie! i 
cerów. 
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Jedneczośmie sgreżewacii Me cy 
Pruszim zsazych Gziuiaczy 


Hiem ha Polaków steratyzdwaĆ. 


Ws Foznaniu JB > traniwajowy; przy- 
Wienicy nie cihaz 
BEA polscy rabot 
Ë . Przera- 


Kraków, Środa 15 stycznia 1919. 
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śpiecha i Nowickiego. Robotnicy polscy prze- 
rwali pracę, wożec czego Niemcy aresztowanych 
uwolnili, 


Zniszczone majątki polskie. 


Podczas walk Niemców z Polakami spalli 
Niemcy majątki polskie kolo Foznania: Posa- 
dowo hr. Łącziego, Nieżykowo szamb. Nieży- 
kowskiego i Drążnę hr. Cieszkowskiego. 
AZOT WEZ OZI e a AO ka EN, DRAKE 


konfereneja Paderewskiego w sprawie żydowskiej. 


Warszawa. (PAT) „Dziennik Poranny‘ poda- 
je wiadomość, że członek byłej Tymczasowej 
Rady Narodowej Farbstsin, odbył w sobotę 
godzinna koniereacyę z Paderewskim, podczas 
kiórej omawiano sprawę stosunku polsko-ży- 
dowskiego. 


Mebiizacya Polaków w Odessie. 
Warszawa. (PAT) „Przegląd Wieczorny“ do- 
nosi z Odessy: Generał Żeligowski wydał de- 
kret mobilizacyjny, okowiązujący wszystkich 
Polaków w wieku popisowym, mieszkających 


w Qdessic. 
POZZO ZZA ZZ O OZ 


Rada naczelna Narodu polskiego rozwiąże 
się z chwiią zebrania się sejmu. 


Od p. Wł. Seydy otrzymujemy mastępujace på- 
smo: 

Rada Naczelna Narodu polskiego nie ma kyć zgo- 
ła zwrócona przeciwko Sejmowi Lnudowemu. Głów- 
nem i naczelnem jej zadaniem ma kyć reprezento- 


wanie opinii publicznej. narodu wobec rozpoczyna; 


jących się w Paryżu Koniecencył pniędzy państwas 
mi i narodami sprzymierzonemi aż do czasu, pół” 
się Sejm konstytucyjny nie zwierze, 

Z chwiłą zebrania się Ścimu konstytucyjnego, 
Rada Naczelna narodu polskiego się rozwiąże. 

Dalszem jej zadaniem bęuzie jednoczyć naród da 
zgodnego wysiłku w ciężkich chwilach, które kraj 
naz przechodzi i wpływem swym łagodzić walki 
partyjne i stanowe, co najlepszą da gwarancyę, że 
Scjm konstytucyjny nie tylko po najbliższym po 
wyborach terminie się zbierze, ale również, że pra- 
cy jego nie zagiuszą zbyt zaostrzone namiętności 


stronnicze. 
EOS AST CAD ZZ R, 


Rusini padijjicy cara się przjłączyć do Węgier. 


Budapeszt. (PAT) „Maggar Or sząy' uonosi, że 
23 gmin ruszich w Gali icyi, położonych w po- 
Wa granicy węgiersziej (komitat Szemplin) 
chce się przyłzczyć do Węgier i wysyła depu- 
tacyę do Budapesztu, by przediożyć rządowi 
swoją pippbas w a względzie. 


Soto m PEP E 


Aresztowanie poselstwa polskiego 
w Rusyi. 


Warszawa. (PAT) Ministerstwo spraw zagr, 
komunikuje: Rząd sowietów zawiadomił mini- 
sterstwo iskrową depeszą, że iunkczyonaryusze 
poselstwa polskiego oraz komitet opieki nad 
jeńcami zostali nagle aresztowani przez władze 
| sowieckie. Areszt ten jest odwetem za zainordo” 
wagę przez nieznany ch zioczynców w dniu 

m. w powiecie Wyscio-mazowieskini 
KE rosyjskiej misyi Czerwoacgo Krzyża. 
Rząd polsui zxzuczjąc z sick E wszeiką ©dRo" 
wieśzialnożć za morderstwo, jako dokonane po 
odstawieniu przez władze polskie wspomnianej 
delezacyi pod eskortą do granicy istniejącej je- 
szcze na wschodniej ckupacyi niemieckiej, WY- 
stosowali do rządu sowietów energiczny protest 
przeciwko temu nowemu barbarzyństwu po- 

gwałcenia praw i zw yczajów międzynarodo- 

wych, żądając jednocześnie w sposób kategory- 
czny natychmiastowego uwolaicnia arezztowae 
mych i umożliwienia irn niezwiccznego powro- 
tu do kraju. 


Radek Sobelsohn pod kluczem. 


Warszawa. (PAT) Radiotelegram z Berlina: 
Wsród aresztowan;ci znajduje się syn Karola 
RO: a, oraz znany agitator bolszewicki 
4 Śokaissiza. Wieść o aresztowaniu Róży 
Tul o cuvg nie potwierdza się. Opuściła ona 
ua do w sajnochodzie i udała sių Go Hamburga. 
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Barbarzyństwa Ukraińców. 


Nikt nie zwątpił. — Oxropne położenie ludności pod rządami ukraińskie- 

mi. — Obdzieranie legion stów żywcem ze skóry. — 1l4-ietni chłopak 

wbity na pal! — Straszny widok w trupi- rni na technice. — Los hr. Reyowej. 
(Korespondencya włusna „Gońca krakowskiego”). 


Lwów, 12 stycznia. — Lwów, jako miasto kre- 
gowe, eksponowane daleko na wschód, bywał 
pd początku wojny w rozmaitych położeniach, 
przechodził chwiie ciężkie, zawsze jednak za- 
znaczał swą polskość. W najtrudniejszych na- 
wet sytuacyach mieszkańcy jego nie tracili spo- 
koju i zimnej krwi, i dawali dowody nieustra- 
szonej odwagi, gdy chodziło o zaznaczenie i o- 
bromę tej polskości. I teraz, mimo położenia, w 
jakiem się nie znajdowało może żadne z miast 
europejskich w ciągu trwania światowej wojny, 
panuje we Lwowie duch jak najlepszy. 

Mimo odcięcia wody, mimo braku Światła, 
mimo granatów i szrapnęli, padajęcych na mia 
sto i zabijających spokojną ludność cywilną 
bez różnicy wieku i pici, nit mie zwątpił, nikt 
nie stracił nie tak nadziei, ałe pewności, że na- 
wet przeciw tym iście barbarzyńskim sposobom 
prowadzenia wojny obronić się potrafimy, że 
Lwów jak był i jest polskim, tak i nadal pol- 
skim zostanie. 

Znane są już ogółowi polskiemu szczegóły li- 
stopadowej walki o Lwów, rozpoczętej przez 
kiiku zaledwie iudzi, z bronią, którą sobie sami 
zdobywać musieli gołemi rękami. Znane są 
straszne, stokroć straszniejsze od inwazyi rosyj- 
skiej, dni inwazyi ukraińskiej, dni ostatecznych 
bohaterskich wysiłków całej ludności Lwowa. 
Ciężkie więc było położenie Lwowa i ciężkiem, 
istotnie poważnem, jest ono i dziś jeszcze i wy- 
maga natychmiastowej wydatnej pomocy, tak 
pod względem militarnym jak aprowizacyjnym. 

Ale stokroć okropniejsfk jest położenie części 
Galicyi, pozostającej dotąd jeszcze pod rządami 
Ukraińców, którzy w sposób wprost uragający 
wszelkim pojęciom o kulturze i cywilizącyi, 
łudność poiską gnębią, niszczą, rabują, więżą, 
wywożą i toriurują. Zachowanie się ich wzglę- 
dem polskich jeńców wojennych, względem lud- 
mości cywilnej, kobiet i dzieci, jest tak potwor- 
me i ohydne, że w zachodniej części kraju lu- 
dzie opisy takich zajść czytają jak jakieś stra- 
szne, fantastyczne powieści, że wprost wierzyć 
się nie chce, iż mogą rzeczy te dziać się dziś, 
w 20-tym wieku. 

Protokół urzędowy, spisany przez władze pol- 
skie z naocznym wiarygodnym świadkiem, po- 

"wiada: Dnia 20 grudnia 1918 pojmali Ukraiń- 
cy koło Uherzec Niezabitowskich pewnego le- 
pionistę, rodem z okolic Krakowa i przyprowa- 
dzili go do Komarna. Dnia 45 grudnia wypro: 
wadzili go na gościniec obok Komarna, obna- 
yli zupelnie, przywiązali łańcuchem, twarzą do 
słupa itelegraźicznego i ze słowami „patrzcie lu- 
dzie, co się dzieje z Pulakami, którzy wojują*, 
przystąpili do następującej operacyi: Ostrą sza- 
blą nacięli mu skórę od karku przez piecy raz 
4 drugi i zaczęli potem z miejsca tego zdzierać 
ływcem pas. Gdy doszli ze zdzieraniem do oko- 
tioy nerek, delikwent umarź, poczem pochowa- 
mo go bez trumny. Onpęracyi tej przypatrywali 
Bię oficerowie ukraińscy i wielu ludzi. Pewien 
urzędnik, który ujął się za toriurowanym żoł- 
nierzem polskim, przypiacił to życiem, gdyż U- 
kraińcy powiesili go natychmiast. 

Urzędownie stwierdzonym jest fakt stracenia 
delikwenta w ten sposob, że zupełnie, jak za 
czasów Ćlimielniciciego, wkiło go żywcem ną 
pal. Rusini wytropili we Lwowie 14-letniego le- 
gionistę Wiesera przy ul. Źródlanej i popędzili 
go na dworzec Podzameze. Tam zastał on już 
kilkunastu towarzyszy. Przed egzekucyą kaza- 
no im wykopać dla siebie groby. Zwłoki Wie- 
sera odkopaża później matka. Były pokiułe þa- 
gnetami, oczy były wydłubane, język wyrwany. 
Zwłoki te siołografowano i fotografia znajduje 
się w ręku władz polskich. 

Najbłahszy szczegół, najniecniejsze doniesie- 
nie wystarczyło, aby wystrzelać całą rodzinę, 
bez sądu. W mieszkaniach, w których odky- 
wały się rewizye, umieszczono bomby z zapalo- 
nymi lomtami ij zostawiono w nich mieszkańców, 
a oficer, który to wykonał, wykazał się pisem- 
aym na to rozkazem., Nie były to więc wykro- 
czenia organów wykonawczych, ale jest to sy- 
stem aprobowany przez władze ukraińskie, 

Kto wszedł na chwilę do trupiarni na techni- 
ce w okresie oswabadzania Lwowa, gdy część 
jego znajdowała sie jeszcze w rękach ruskich, 
chwili tej z pewnością nie zapomni do śmierci, 
Wkrńd obdartych, pokaleczonych, posiniałych 
trupów mężczyzn, kobżeł I dzieci leżących poxo- 
tem, rozpoznawali mieszkańcy swych najkiiż- 
szych, rozgrywały się sceny o wprost tzagicz- 
nym nastroju. 


Komunikat ukraiński z 16 listopada donosi: 


a a A A DZA ARE Z 


„Młuraganem popędziii nasi Nieustraszeni | 


rycerze po obu Stronach uiicy Zamarsiynow= 

skiej, przeszuziwaiji dowy, koniiczosaji broń 

1 na miejscu karali śmiercią członków pol- 

skiej „bojówki”, 

Komunikat z dnia następnego mówi o kara 
niu rózgami „małoletnich przestępców, 

Wymordowanie po poprzednich toriurach 
dziewięciu kolejarzy w Brzuchowicach, którzy 


pojechali tam po choinki dla swych rodzin, za- 
mknięcie hr. Reyowej w Miksalińcach, odartej 
z sukien aż do bielizny w chiewie dla świń na 
trzy dni bez jadła i popędzenie jej następnie aż 
do Tarnopola. 

Oto garść przykładów, rzucających ponure 
światło na losy Lwowa i wschodniej Galicyi od 
1 listopada. Dodajmy do tego, że 


z prowincyi nadchodzą ciągie wieści 0 ma- 
sowych aresztowaniach, wywożeniach, gnę- 
bieniach Polaków 


w każdy sposób, o tępieniu wszelkich objawów 
polskości tak, aby jak powiada ukraiński roz- 
kaz wojskowy, „ślad nawet nie pozostał z miej- 
sca, na którem znajdował się podły i wiaroiom- 
ny Polak“, a mieć będziemy przed oczyma obraz 
ponury, straszny, rozpacziiwy, jakiegoś potwor- 
nego piekła, jakiejs rozszalałej orgii najniż- 
szych, najokrutniejszych, najbardziej barbarzyń 
skich instynktów, na której opis w ludzkim ję- 
zyku wprosł słów niema. 

Zdawaćbhy się mogło, że położenie jest tak 
straszne, że chyka każdy Polak łu się znajdują- 
cy, jeżeli nie zwątpił zupełnie, to stracił energię, 
tracił spokój, stracił zimną krew, że walczymy 
jak słraceńcy bez nadziei zwycięstwa. A prze- 
cież mimo wszystko, co przeszliśmy i co prze- 
chodzimy, tak nie jest. 

Nie tylko tak nie jest, ale jest wprost przeci- 
wnie. Każdy mężczyzna i każda kobieta, niele- 
tni chłopcy i dziewczęta, słowem każdy Polak 
bez różnicy płci i wieku, walczy w obronie swej 
polskości, z pełną głęboką wiarą, że słuszna na- 
sza walka musi przynieść zwycięstwo. Od pierw 
szej chwili do dziś niema przygnębienia, niema 
zwątpienia, ale zapał i energia. Za broń chwy- 
cili „aawet nieletni chłopcy wszystkich warstw, 
kobiety stanęły w szeregach i to nie tylko do 
służby pomocniczej poza frontem, ale nawet w 
szturmowych kompaniach i nie tylko żyją i waj 
czą z niezłomna wiarą w powodzenie naszej 
sprawy, ale giną na pobojowiskach i po sźpita- 
lach wskutek odniesionych ran ze słowami o 
wolnej Polsce i polskim Lwowie na ustach. 

W ostatnich dniach jednak zauważyć było 
można smutny fakt. Oto, kiedy tu wszyscy trwa 
ją bez cienia zwątpienia na swem stanowisku, 
choćby na niem zginąć przyszło, 


pewna ilość tchórzów małodusznych rozpu- 
ściła pogłoskę w zachodniej Galicyi, że Lwów 
upadł, albo że lada dzień upadnie, 


że w zachodniej części kraju uważa się go za 
placówkę straconą, ze się tam o jego odsieczy 
wcale nie myśli, Pogłoskę tę odeprzeć należy 
jak najenergiczniej, Lwów nie tylka się trzyma, 
ale się utrzyma. W to tutaj nie wątpi nikt. 

Nie ulega wątpliwości, że położenie jest po- 
ważne, że chwila jest bardzo ciężka, ale jeżeli 
przetrwaliśmy najcięższe, przetrwamy jeszcze 
i to. 

Nie wątpi też nikt, 
ŻE TAK WYCZEKIWANA WYDATNA POMOC 
Z KRAKOWA I WARSZAWY NADEJDZIE 
LADA DZIEŃ, 


dniej Galicyi był obojętnym. Chodzi jednak o 
to, że czas płynie, a tysiące ludzi tutaj ginie 
męczeńską prawie śmiercią, że tysiące cierpią 
za to, że Sa Polakami i Polakami zostać pragna. 
Niech więc każdy Polak dorzuci swą cegieiko, 
by pomoc dla Lwowa i wsehodniej Galicyi była 
pod każdym względem jak najwydatniejsza —: 
a co może równie ważne -— jak najszybsza, by 
cierpienia te skrócić. 


Ostrzeliwamie Lwowa. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ DWOSGA DZIECI. — 
ŚMIERĆ TROJGA OSÓB W DZIELNICY ŻYD. 

Lwów, 12 stycznia. — Artylerya ukraińska u- 
tartym zwyczajem i przedwczorajszej nocy TZU- 
ciła na miasto kilkadziesiąt graunavów i szrap- 
neli. Podobnie, jak i podczas minionych ostrze- 
liwań i tym razem pociski nie padiy na odjekty 
wojskowe i nie spowodowały żadnej straty w 
materyale żołnierskim. Cel zatem, przez arty- 
leryę ukraińską tak bardzo poządany, nie zi- 
ści} się bynajmniej. W pewnym aomu poniosio 
śmievć od szrapnęłi dwoje dzieci. Padiv ofiarą 
brutalnego i dzikiego wojowania uxraińskicgo. 
Pozatem tu i ówdzie pocisk uderzył o mur ka- 
mienie, przedarł się do wnętrza, szczęściem nie 
wywołał ofiar w ludziach. —- Przy oslrzeliwaniu 
miasta w dniu 10 bm. jeden z granatów padł na 
pewien dom w dzielnicy żydowskiej i sbowodo- 
wał śmierć trojga osób. Zabici zostali: Leib 
Sternberg, handlarz, lat 60, pochodzący z Gród- 
ka, żona tegoż Debora, łat 55 oraz córwa Małka, 
lat 25. Zwłoki ze zniszczonego mieszkania wy- 
dobyto i odstawiono do kostniey Szpitala ży- 
dowskiego. 


LJ * 


Szpiedzy ruscy na linii Lwów— 
Kraków, 


Lwów, 12 stycznia. -— Jednym z środków wal- 
ki ukraińskich oddziałów jest szeroito zozgałę- 
zione Szpiegostwo. Na linii kolejowej Lwow— 
Kraków, zwłaszcza na przestrzeni ze Lwowa do 
Przemyśla, znajduje się zawsze w każżym po- 
ciągu kilka osow, które jadą „w sluzbie“ i mają 
zadanie przysiuchiwać się ioczycyka rozmo- 
wom. Władże nasze co chwila kogoś aresztuja, 
pociągom towarzyszy zandarnierya polowa, nie 
zmniejsza to jednak ciekawości ukr. szpiegów. 

Niedawno — jak donosi „Gazeta Lw.“ — are- 
sztowano szpięga ukraińskiego wsród następu- 
jących okoliczności: W walkach na pewnym 
odcinku dostał się do niewoli podchorąży ukr. 
Leszczyszak, który następnie został odesluny 
do obozu jeńców na zachód. Leszczyszak zdołał 
wkrótce zbiedz i na podstawie iaższywych do- 
kumentów zaciągnął się do wojska polskiego, 
do pewnego batalionu strzelców i znów na pod- 
stawie oszukańczych manipulacyj, otrzymał ur- 
lop do wioski Pikulice, odalonej o 3 km. od 
Przemyśla. Pod oraży, który był zwyczajnym 
szpiegiem, rozpo + ł swą działalnoćć, udał się 
, do Chyrowa, miał zaś tyle. częlności, że nosił w 
plecaku mundur ukraińskiego strzelca i mapy 
z wyłyczonemi pozycyami wojsk polskich. 

Szpiega aresztowano i odebrano mu cały ma- 


teryał dowodowy, z którego okazuje się, że miał . 


lada chwila. Jesteśmy jej tak pewni, jak pewni 
jeste-my, że niema Folaka, któryby chwilę obe- 
cną lekceważył, któremnuby los Lwowa i wseho- 


on zadanie wywołać dywersyę mna tyłach na- 
szych wojsk. 


Kobiety i dzieci na front. 


Terror grupy $oartakusa. 


Kraków, 14 stycznia. 
(x) Biuro Wolffa donosi, że Spartakiści stosują 
ten sam sposób walki, co Rosyanie, t. j. niezwykle 
lLrwawy a tchórzliwy. Taktyka ich połega na tem, 
że skoro tylko wojska rządowe wezmą ich pod o- 
gicń karabinów maszynowych, Spartakiści natych- 
miast wysuwają jako oslone gromady spędzonych 
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| kobiet i dzieci. Także posuwanie się oddziałów 
| Spartakusa odbywa się pod osłoną grup kshiocycłt. 
' W dzielnicach, zajętych przez Spartakistów, panuje 
; terror; przechodniów zatrzymuie sie na ulicach i 
. rewiduże, przyczem cdbiera Się im niemiądze i wara 
' tošciowe przedmioty. Okna, o ile się kto w nich us 
, każe, są zaraz ostrzeliwane. 


x 


W niemieckich czeluściach piekielnych. 


Straszny los jeńców Polaków w obozach niemieckich. 


Kraków, 14 stycznia. 


Z kompetentnego źródła otrzymujemy 
szereg informatcyi, dotyczących okrutne- 
go obchodzenia się Niemców z jeńcami 
polskimi. 


(4) Z chwilą podpisania zawieszenia broni 
Nieincy zmuszeni zostali do wydania jeńców 
państw koalicyjnych, jak również i polskich. 

Dla ujednostajnienia napływu, jak i segre- 
gowanią jeńców, ul*orzono w Sosnowcu ctap 
dia jeńców, podłegujscy pol. urzędowi panstwo- 
wemu dia spraw jełieów, Ekizp ten funkcyonuje 
od i6 listopada ub. roiu. Sianowi on piety szy 
UJOKK M DOWTOCJA " Sg OT pomp: 
GR Pó sA grwdwowc BALU: u mują 
RE iiieliziyę, poczziu cdsyła się icu Go domu. 


Również przybywają lu dziesiatki tysicov emi- 


grantów, którzy pięć lat temu wywędrowali „na 
Naksy* za robote. 

Wszyscy powracają w strasznych i wyrost 
nie do opisania warunków. Z obozów jeńców 
idę pieszy, ogzakicni przez dozoiec.w z pienię- 


dzy, na które wystawiają im Niemcy rcwersy, 
na mocy których rzekomo mają olrz;lnać pie- 
niądze od rządu polskiego. 5 
Pa drocze przechodzą istaą Cehennę mzk i 
UgasOrz6kM. im blizej granicy polskiej, tesu nie- 
germunuska brytalnicj wyłacowuje się 


nuwieć 


Po SNES 20 aS 
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Grigia znęcania się Niemców docgLodzi na Gór- 
: Rym Slasku do zenitu. Tu, już w pobliż ugrani- 
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sy barbarzyńcy niemieccy obdzierają jeńców z 

resztek pieniędzy 

ZDZIĘRAJĄA Z NICE UBRANIA, BUTY, A NA- 
WET BIELIZNE. 


Za skonfiskowane pieniadze wydają im bony 
wielkosci marki poczlowej — naturalnie bez- 
warto-ciowe. Następnie ograbionych i obdar- 
tych puszczają za granicę. 

Na widok polskich napisów i na dźwięk oj- 
czystej mowy z piaczem rzucają się na ziemię, 
całując matkę-żywicielkę. 

Opowiadają o swych czteroletnich przejściach, 
tak strasznych i tak okrutnych, ma jakie zdobyć 
się może tylko wyzuty z człowieczeństwa barba- 
rzyńca pruski. 

Większość jeńców bez względu na szarżę czy 
stopień oficerski, pracowała w kopalniach wę- 
gla, rud żelaznych lub fabryach gazów trują- 
cych. W kopalniach w Bytomiu, Katowicach, 
Gliwicach, dalej w Westfalii znęcano się nad 
nimi w barbarzyński sposób. Za majmniejsze 
przewinienie przywiązywano ich do słupa, 

W POZYGYI WISZĄCEJ EWARZĄ RU ZIEMI, 
zazwyczaj w pobliżu mieszkania dozorcy-feld- 
febla, który czuwał -— nawet z okna swej izby, 
by przypadkowo nie usiłował męczennik roz- 
lużnić więzów. A gdy czas kary zbliżał się ku 
końcowi, przychodził do niego siepacz i lżąe od 
„polskich świń”, 


BIŁ TRZCINA LUB KCPAŁ PO TWARZY. 


"W wyrafinowany wprost sposób karano jeń- 
ców, którzy przemęczeni i wyczerpani nie 
chcieli pracować lub też za namawianie dru- 
gich do niepracowania zbyt ciężko. Wówczas 
rozbieramo jeliców, nawet w zimie, do naga, po- 
czem 

POLEWANO ICH WODA I TRZYMANO TRZY 

GODZINY NA MROZIE. 

Mnóstwo jeńców zginęło, a zawiadamiać rodzi- 
ny o śmierci nie wolno było. 


Mobllizacya sanitrrna. — 


W górnośląskich kopalniach „Gischego”, „E- 
manuclssegen* i „Koenigshuette" za próbę U- 
cieczki mordoware w bestyalski Sposcb. Ucie- 
kajacych szczuioy psami, kture niekiedy 


ZAGRYZAŁY JEŃCÓW NA ŚMIEKĆ. 


Obchodzono się z Polakami tak, jak z Hoteuto- 
tami w swych koioniach. i 

W lutym 1918 z kopalni Emannelssegen usi- 
łował zbiedz legionista z pod Kaniowa Cześniak. 
z ziemi piotrkowskiej wraz z kolegą, schwyta 
no icl. Strzelono do nich dwukrotnie i rannyci: 
do tego stopnia zbito, że straż połamała na nick 
dwa karabiny. Nieprzytominych 


WLECZONO ZA NOGI 153 SĄŻNI PO PLANCIŁE 
KOLEJOWYM. 


Cześniakowi oderwano nos i zdarto skórę z twa- 
rzy. Martwe już zwłoxi przywlekii siepacze dct 
kopalni. Nie zadowołili się tem barbarzyńcy. 


| Trzech z nich wzięło kilkupudowy odłam wę 


Do walki z tyfusem: 


Kolumna Rzeczypospoliłej. 


gla i rzucili mu na piersi, miażdżąc je zupełnie. 
Pochowano go bez śledztwa, za pieniądze jeń 
ców. 


Strasznie znęcano się nad nimi również pod 
względem aprewizacyi. Żywiono ich bowiem 
45—50 gr. chieka na dzień i „kriegszupą z m2 
czki ksstnej z najgorszego gatunku pośladów. 
zbożowych. Również naczyń nie było. 


WLEWANO „ZUPĘ“ TE DO BUTÓW 


i ciepłych czapek („papachy”), Przy wydawaniu 
chleba dopuszczano się niesłychanych nadużyć, 
mianowicie podoficerowie prowiantowi i maga- 
zynowi sprzedawali jeńcom chleb, a te porcye, 
które mieli otrzymywać zmniejszali do połowy. 
Karano ich również kilkudniowym głodem. To 
też pozostały z nich tylko cienie. 

O strasznych tych nadużyciach na naszych 


jeńcach wysłano raporty urzęłlowe i- potwier- 
dzone przez świadków do Warszawy. 


Odezwa do ochotników. 


Kraków, 14 stycznia. — Z dniem 1 b. m. rząd pol- 
ski objął cały inwentarz Kolumn sanitarnych K. 
B. K, a ministerstwo zdrowia obejmuje je na swój 
otat. Powstały już Kolumny Rzeczypospolitej im. 
swego założyciela „Państwowe kciumny epidemi- 
czne im. ks. Piskupa Adama Sapiehy“, 

Kierownikiem kolumn pozostaje ich twórca, prof. 
Emil Godlewski; pozostaje cały ich personal, za- 
prawny w walce. 

Władze polskie, rozumiejące wiszącą nad krajem 
groźbę, popierają je gorliwie. Chodzi jeszcze o po- 
moc społeczeństwa: o ochotników do niebezpiecznej 
walki. Wobec rozszerzenia działalności Kolumn, per- 
ERS | OT 2 O r os oe c g AG 


sonal dawny nie wystarcza. Trzeba mowych sił, le- 
karzy i pielęgmiarek. Zgłaszać się należy do kicro- 
wnictwa Kolumn (Kraków, ul. św. Jana 20). 

Z pośród lekarzy pierwszeństwo mieć będą ludzie 
młodzi, nie mający większej rodziny. Ponieważ ty- 
fusowi plamistemu ulegają łatwiej osoby starsze, 
na pielęgniarki przyjmowane będą  przedewszyst- 
kiem osoby poniżej lat 30, zwiaszcza takie, które 
już tyfus przeszły. Stanowisko pielęgniarek jest w 
Kolumnach o wiele wiecej samodzielne, niż w in- 
nych szpitalach; pierwszeństwo mieć będą zatem 
panie, których wykształcenie daje rekojmię, że po- 
dołają zadaniu. 


Kraków, 14 stycznia. 
(4) Lista wyborcza Stronnictwa Niezawisłości na- 
rodowej stawia kandydatury: dr. Eug. Kiernika, dr. 
St. Wróblewskiego prof. Uniw., St. Szemplińskiego 
inżyniera, Bol. Pochimarskiego prof. gimn i Tytusa 
Czakiego, publicysię. Lista ta otrzymała nr. 9. 
Lewica Stronnictwa Ludowego postawiła następu- 
jących kandydatów: Fr. Waligóra, Kowalik, WŁ 
Sieńko, Opyrchal, Ciastoń, I. Frycz, J. Okoński, J. 
Wieczorek, K. Waligóra, St. Szaława. Nr. listy 8. 


BLOK DEMOXRATYCZNY W WARSZAWIE. 


Blok stronnictw demokratycznych zgłosił nastę- 
pującą listę kandydatów: 1) Paderewski Ignacy, 0- 
hywatci, 2?) Dmowski Roman, publicysta, 3) dr. Ba- 
licka, nauczycielka, 4) Rudnicki jan, rzemieślnik, 
) Bran St., kupiec, 6) dr. Bukanowicz Edw., prof, 
amiw. łwow., 7) Rosset ^., inżynier, 8) Jakionowski 

ł, publicysta, 9) Kołiermund St., lekarz, 10) Ka- 
Yński Z. kandydat praw, 11) Śliwiński L., robot- 
nik, 12) Burkiewicz, rzemieślnik, 13) Iwaszkiewiczo- 

a Z. nauczycielka, 14) Ealiński I., sędzia sądu naj- 
WYŻ, 15) Różański M. robotnik. 


* 
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Na okręg wyborczy Przemyśl--Brzozów—-Bircza 
Inr. k) zgjoszono następującą kompromisową listę: 
A r. L. Tarnawski, adwokat, 2) ks. dr. W. To- 
maka, katecheia semin. żeńsk. w Przemyślu, 3) M. 
Piejko, robotnik, zamieszkały w Drohobyczu, 4) Jan 
Korzeń, rolnik, zamieszkały w Borownicy, 5) M. Ra- 
dochoński, rolnik, zamieszkały w Bolestraszycaci. 
x 


NA ŚLĄSK 


został zawarty kompromis wyborczy, który obcj- 
muje WSzySLKie stronnictwa wraz z socyalistami. 
Lista brzmi: 1) T, Reger, redaktor w Cieszynie, 2) 
ks. J. Londz'n w Cieszynie, 3) dr. R. Kunicki, lekarz 
we Frysztacie, 4) KK, Junga, rolnik w Żukowie. Gór- 
nym, 3) P. Bobek, prof. semin. w Bobrku, 6) J. Kan- 
tor, przewodn. Prżym. organizacyi górników, 7) R. 
Kolaczek. rolnik i wójt w Zebrzydowicach. 


imah (emi wyg owycecy 7 padlecdem. 


winien wystarczyć na poLrzeby Sejmu, do czasu 
zbudowania specyalncgo gmachu, na co potrzeba 
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będzie lat kilku. Sala obrad zawiera 500 miejsc po- 
selskich i galeryę dia publiczności. 


„Robotnik“ wzywa Komunistów do 
głosowania na listę P. P. S. 


Senzacyę wywołuje w Warszawie wezwanie, za- 
mieszczone na łamach „Robotnika“, w którem p. 
Maciej Kożuch zwraca się do komunistów o popar- 
cie przy wyborach P. P. S. W artykule tym czy- 
tamy: 

Kto do urny wyborczej nic pójdzie. kto bedzie 

zwalczał listę kandydatów socyalistycznych, ten 
może się nazywać jak chce, naweł komunistą, ale 
w istocie będzie to tylko doktryner, matacz poli- 
tyczny, którego los robotników tyle obchodzi, co 
psa piąta noga. Ludzie ci przekładają własne ambi- 
cyjki nad dobro społcczne, nad socyalizm, chociaż 
uważają siebie za nadsocyalistów. 

Wezwanie zamyka apel, by komuniści głosowali 
na listę P. P. S. 


NA DOBIE: 
W NASZYM KRAKOWIE. 
Jakież straszne wokót błoto, 
nogi grzęzną niby w cieście, 
chodzi człowiek chyba po to, 
by kląt fakt, że mieszka w mieście. 


Stuchać pomruk ludzkiej rzeszy: 
jest magistrat w tym Krakowie? 
naharemno, nikt nie Spi: Szy, 
bo ma co innego w głowie. 


Pan prezydent mowy gada. 
w aktach grzężną p. p. „wice“, 
kłóci się przeważnie Rada, 
któż ma spojrzeć na ulicę? 


Pan prezydent ma kareię, | 
weźny gratis mknie tramwajem, 
byie paskarz zaś chadcię 
dorożkarszą bierze w nejen 


I tak pizną dni ze Gniaru, . 
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Swiwina władzo mogisi ach 


Serdeczne przyjęcie misyi 
3 A 4 ró 
włoskiej W AraxOWie. 

Kraków, 14 stycznia. (c) Wczoraj popołudniu 
orzybyia do krakowa sanitarna misya włoska, 
ziożona z pp.: majora Morellego, prof. uniw. 
w Padwie, kapitana Caretta Bregdy, poruczni- 
sów Antovia Caraliy i De Andrea. liazem z mi- 
va przybyry dwie panie z Czerwonego Krzyża 
solskiego pp. Wielhorska i Grabińska oraz dwie 
anie z ameryk. Czerw. Krzyża pp. Karylska i 
aakowska. 

Na czeie misyi przybył poseł Zamorski. który, 
ak wiadomo, cztery lata spędził we Włloszech. 
sisya przyjechała specyalnym włoskim pocią- 
ziem, w którym znajdują się 
4 WAGONY NIATERYAŁÓW APTECZNYCH, 


rzezmaczone dla nas. 
iisya przybyła z zamiarem zabrania do Włoch 
dajdujących się u nas chorych żołnierzy wło- 
kich, a jednocześnie przywiozła z sobą 60 ofi- 
orów i żoinierzy z b. armii austryackiej, oraz 
3 oficerów polskich z Legionów, tworzących się 
-e Wieszcech, którzy skorzystali ze Sposob Ści, 
w. puroa kraj i razem z misyą wracają de 
«łoch. 

Na dworcu krakowskim oczekiwali na przy- 
azd misyi członkowie prezydyum P. K. L., pre- 
zydyum miasta, przedstawiciele wojskowości 
oraz polskiego Czerwonego Krzyża z ks. Pawłem 
sapiehą na czele. 

Wjeżdżający na stacyę pociag powitano gło- 
mymi okrzykami entuzyazmu na cześć wło- 
skich gości, a wzmogły się one jeszcze, gdy u- 
<azał się poseł Zamorski. Orkiestra zagrała 
„Jeszcze Polska nie zginęła“. 


W SALGNIE DWORSKIM 


powitał misyę prezydent Federowicz pięknem 
przemówieniem, na które równie serdecznie od- 
powiedział major Morelli. Następnie zabrał głos 
ks. Sapieha, witając misyę imieniem Czerwo- 
tego Krzyża. 

Po powitaniu, samochody odwiozły gości do 
hotelu Saskiego, gdzie się zatrzymali. Posła Za- 
morskiego wyniesiono na rękach. 

Powracajacych z niewoli żołnierzy orkiestra 
odprowadziła ulicą Diugą do koszar. 


W DNIU DZISIEJSZYM 


członkowie misyi w towarzystwie członków P. 
K. L. zwiedzać będą miasto od godz. 9 rano. — 
Prozram obejmuje oględziny Wawelu, kościo» 
ła Panny Maryi, św. Krzyża, Muzeum Narodo- 
wego i innych. Przed godz. 12 odbędzie się koń- 


ferencya w P. K. L., o 12 zaś w Czerwonym 
Krzyżu. 


Ogół csądził i uznał, — a przeciw temu 
nie ma apelacyi — że obeeny program kinoteatru 
„Sztuki“, gdzie senzacyę budzi „Złoty biegun“, 
śliczny dramat detektywiczno-salonowy, należy do 
najlepszych i najwytworniejszych w ostatnim se- 
zonie. 


Pralnra i farbiarnia „Tęcza* w Krakowie przyj- 
muje nadal, jak dotychczas, wszelkiego rodzaju bez wy- 
jątku materyały wełniane, jedwabne, aksamitne, pluszowe 
ete. ete, tak cienkie, jak i najgrubsze, do czyszczenia 

farbowania, wykonując poruczoną robotę misternie, 
ak do tej chwili. 11 


SB WLF 
Chwila 
KXaiencdiarzyk 

Hilarego 

Wschód słońca 7°35 
Zachód słońca 4'04 
Długość dnia 8'28 


| TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek: „Wachlarz lady Windermere“. 
i TELAn Puw SALGUN Y: 
Wtorek: „Laleczka z saskiej porcelany". 
—0— 


Times o FOolsce: 


(c) „Times“ dochodzą nas nieregularnie i nie 
wszystkie numery. A i tak trudno powtórzyć nawet 
pokrótce wszystko, co piszą o Polsce. tego n. Pa co 
mówią o nas w numerze z dnia 25 grudnia, starczy- 
icby ną zapeinienie któcegobądź z pism krakow» 
skich wraz z ogiwszeniami. ś "M 

W jednym z ostatnich numerów omawiają „Ti- 
mesy“ bardzo obszernie niebezpieczensiwo bolsze- 
wicie. Osy, Ż6 Loisżewacy wzedychają do Polski, 
ào jej miast zasobnych i bogatych. Polska sama Die 
może się obronić, konieczną jest dla niej szybka 
pomoc. 


oreo 
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Organa pańs'wowe nie mogą 
upawiać açsitacyi pokiyczne!:. 
Piotrkowski „Dzie Narodowy“ donosi: 
Dzialacze socyatstiycziy, p. i.oottler, mianowany 
komisarzem ludowym w Kielcach, oprócz urządo- 
wania, uprawiuł t e agitacyę po wsiach, t czem 
zaangażowali dwóch osobuików „dla przeciwdziala- 
nia ugitacyi kieru i konserwaiystów . Obecnie mi- 
nister ibugutt wysłał p. Locffierowi ostrą adrnoni- 
cye, w klórej poicca mu naiycimiast odwołać agi- 
taiorów i zwraca uwagę, ża anitacye należy pozo- 
stawić strons koliiycziiym. AgilaGyg, upra- 
wianą wizaz f ki ańratnistracył państwowej na 
rzecz taliego lub mego kierunku politycznego, u- 
waża za nicdspuszczalną i będzie surowo kazał. 


—-6G 
Przygotowania w Paryżu około przyjęcia 
delegatów pokojowych. 


(u) Dzienniki genewskie donoszą o gorączkowych 
przygotowaniach Paryża okolo godnego przyjecia 
delegatów pokojowych. Posiedzenia plenarne będą 
się odbywały w dużej sali jadalnej w Wersalu. Dla 
przyczdchienia tej sali ściąga sie zewsząd meble, 
między innemi te, którymi posiugiwała się belgij- 
ska rodzina królewska w czasie swego wygnania. 
W czasie obrad proicktują galowe wieczory opero- 
we. Celem podjęcia ministrów i wysokich zagrani- 
cznych dygnitarzy, czyniy w hotelach iiczne adav- 
tacye i przeróbki, spodziewają się bowiem w tym 
czasie liczneyo zjuzau gości z całego świata. 


—— -0 —— 


Tajność obrad pokojowych. 

(u) Pisma amerykańskie Gonoszą, że obrady po- 
kojowe bedą tajne. Hotcie, w których Lędaą miesz- 
kać delegaci, będa piinie przez straże strzeżone. — 
Wszystkie kluczo, szaty, pulty i t. d. będą nowo spo- 
rządzone i sprowadzone z Anglii i Ameryki. 


QQ 
° ł PINE a a % 
Wilheim stanie przed sądem. 
(u) Angiełska komisva prawnicza ustanowiła dla 
zbadania wykroczeń przeciw prawom wojennym 


uchwalenie jcdnogiośnie wytoczenła Wiihelmowi 
procesu. 


R 


Klęska aprowizacyjna m. Krakowa 


(D—ski) W ostatnich tygodniach dotkliwą klęskę 
aprowizacyjną m. krakowa stanowi ególny krak 
mięsa. Sialo się to z chwilą ustanowienia ceny ma- 
ksymalncj $ koron za kiio. Wobec tej ceny rzeźnicy 
eświadczeją, iż nie mogą absolutnie prowadzić swe- 
go rzemiosła, gdyż za kilo żywej wagi muszą pła- 
cić najmniej 5 kor. do 550 kor. Ze względu, iż 60 
arocout po zabiciu odpada, 1 kilogram powinien ko- 
sztować nie 8 koion, iccz przynajmniej 12 koron. 
"Przy tej więc jedynie cenie —- mówią rzeźnicy — 
mogliby zaopatrywać konsumentów w mięso. 

Te uwagi podajemy czyniikom interesowanym i 
kierowniczym naszego miasta i kraju, gdyż ogólne 
rozgoryczenie na brak raięsa z każdym dniem sie 
wzmaga w szerokich kołach publiczności. Tu zazna- 
czamy, iż cena maksymalna na mięso żywej wagi 
350 kor. z czasu wojesntgo pozostałą niezmieniona, 
lecz po tej cenie producenci faxtycznie nie sprze- 
dają bydła. Należaioby jak najszykhciej tą sprawą 
się zająć i doprowadzić do tego, aby aprowizacya 
m. Krakowa na tem polu się poprawiła wobec i tak 
już rozlicznych braków i niedotnagań aprowizacyj- 
nych. 

C 

(c) WYJAZD MISYI AFROWIZACYJNEJ. Wczo- 
raj wieczorem członkowie amerykańskiej misyi a- 
prowizacyjnej, bawiący w Krakowie, opuścili na- 
sze miasto, — Pp. pułkownik Gerove i porucznik 
Chauncey Mc. Cornick w towarzystwie p. Jołowi- 
ckiego i vficera ordynansowego wojsk polskich, po- 
rucznika Pfanna, udali się o godz. 6 wieczorem do 
Lwowa, zaś profesor Kellogg i kapitan Czaja po- 
wrócili do Wiednia, skąd udadzą się w dalszą dro- 
gę. Misya w ciągu dnia wczorajszego zwiedziła ku- 
chnie wojenne i mieszkania ludzi ubogich, obser- 
wując warunki egzystencyi. Bezpośrednie zetknię- 
cię Się czionków rnisyi z naszymi brakami wywar- 
ło na nich duże wrażenie. 

(4) ZJAZD APRGWIZACYJNY MIAST GALICYJ- 
BKICH. Wczoraj odbyl się w salach magistratu 
gjazd delegatów miast galicyjskich w sprawach a- 
prowizacyjnych, pod przewodnictwem prez. Fede- 
rowicza. W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
miast Krakowa, Jasła, Rzeszowa, Białej, Nowego 
Targu, Bochni, Jarosławia, Sanoka, Wieliczki, Tar- 
nowa, Krosna i Przemyśla. Wydział aprowizacyjny 
P. K. L. reprezentowali pp. Grzędzielski i Kuchar- 
ski. Tematem narad było położenie aprowizacyjne 
naszej dzielnicy, Oraz pomoc Ameryki i sposób jej 
rozdziału. Po wyczerpującej dyskusyi zjazd przy- 
jałi nezolucyę dra Wasunga, w której zjazd żąda 
przeprowdzenia jednolitej aprowizacyi w całej Fol- 
sce. Ponadto uchwalono zwrócić się do ministeryum 
aprowizacyi, by przy rozdziale pomocy aprowiza- 
cyjnej z Ameryki Związek miast miał głos stano- 
wczy. W końcu wybrano komitet dla wykonania 
powzietych uchwał, w skład którego weszli prez. 
Federowicz jako przewodniczący, r. m. Wasung, pp. 
Fr. Aywas, P. Kobiela, r. Szaynowski i J. Kostrzew- 
ski jako członkowie. 

(c) WYJAZD DO CZECH. Konsulat czesko-słowa- 
cki zawiadamia, że wstęp do obszaru republiki eze- 
sko-słowackiej dozwolony będzie tylko osobom, któ- 
re się wykażą paszportem, potwierdzonym przez 
konsułat czesko-słowacki. Rozporządzenie to wcho- 
dzi w życie o godz. 12 w nocy z 15 na 16 b. m. 

(c) POWOŁANIE LEKARZY, Lekarze i aptekarze 
uwolnieni ze slużby, maja w myśl rozkazu D. G. O. 
Nr. 29 z dnia 3 b. m. ponownie być powołani. 
kićre ogun cvkl 
UR GALEN OOT i 
wiiu Razr. 
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Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Kdiłer* Jerzy lion 


ery Merhic- i 
cj, Gdoędzie : 


GONIEC KRAKOWSKI 


się w niedziele dnia 19 b. m. w sali „Sokoła“, o 
sodz. 4 po południu. 

PG EK GRABMSA odbędzie sie w sali Tow. 
i ię dnia 19 b. m.. 
i W teatrze Wielkim w War- 
szawie zasira,kowaj "dwaj pierwsi tenorzy opery 
nszej, pp. Gruszczyński i Dygas. Żądaiją oni znacz- 
nej podwyżki ponsyi. Do sUrajku tego, kióry jednak 
zdaje się będzie zaitwicny, przystąpiłja i p. Peliń- 
BKa-icęwi 

gairo i BN znaleziono przy aresztowanyťía we 
Lwowie basdycie Setniku. 

KAPESH RUBOLE RRAUB. Wskutek 
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Wiedeń (P. A. T.). „N. Wiener Tagbiati' podaje 
interwiew, jaki w „Timoesie* ogłosił korespondent 
tegoż dziennika, który miał z prezydentem mnl- 


grupy rodpułk. Modelskie; 
>> —— 


| Wpisy codziennie od 11—1 i od 4—6 w kancelaryi 


Numer 11 


trzymanej dnia 6 stycznia pod Kozicami, zmarł w 
szpitalu garnizonowym we Lwowie kapiean Rudolf 
Kraus, dowódca I. komp. karabipuw imaszynowych 
yo. 


noas mn p ae e e r 


Przez Gminę su>wencyonowana 
SZKOŁA ÖRAKAIYCZNA, 
K. GABRYELSRIEGO 
rozpoczyna NO wy Kus dnia 1go iutego b. r. 


ul. św. Anny Ż. 165 


bezczelma prowokacya czeska. 


| Kramarz: Czesi nie są winni, leez Polacy. Ponieważ 
Czesi nie cl'cą przelewać krwi słowiańskiej, nie 
Przyszłe dotąd do waiki z Foiakami. Czechom przy- 


sirów czeskich Kramaszemm. Kramarz oświadczył | nieść może pomoc tylko wmaszarowanie wojsk iram- 
się za eneryiczną interwencyą w Rosyi oraz zm | caskich, aby utrzymaś porządek w Foełsce, przes 
przeciwdziataniera agiiacyi bolszowiekiej. Co do do- | którą bolszewicy przedostają się do Gzach. 

stawy wegla dla niemieckiej Austryi, powiedział 

UE TACA ZST EDR SORO ZOTAC y Bo EDC SAR CR TOZAZZ TOKI GEL EZ PREY, 


WAQS-Ę © GLORI 
(Z listów do iliedukeyi „Gońca Krak.) 
O wypiałę zapomóg ©. O. G. 

Odnośnie do zamieszczonej w Nrze 6 „Gońca 

krakowskiego" notatki kronikarskiej : 
„Wstrzymanie Akcyi Zapomogowej* 

podaję myśl, by magistrat wszedł w porozumienie 
z którymś bankiem wrakowskim, by tenże zreali- 
zował przynajmiej asygnały wydane już przez 
magisttat po 15 paździenuka ub. roku. Strony ma- 
jące zawiadomienia magistratu, że równocześnie 
asygnuje się przyznaną zapomogę za pośrednictwem 
pocztowej Kasy Oszczędności we Wiedniu, darem- 
nie oczekują z dhia na dzień mimo obietnicy tej 
zapomogi celem podtrzymnnia cgzystency: gospo- 
darczej. 


Pani musisz zginąć! 


|ZAMACH NA BUDAPESZTEŃEKĄA AKTORKĘ. 


| uczen rytownika, l 0, 
! dzisiaj popołudniu zamasca rewoiwerowy ua 


| 


SZESNASTOLETNI NAPASTNIS. 
Budapeszł, 12 stycznia. — Zaledwie 16-lctui 
Eugeniusz Szabo, wykonał 


znaną i popuarng wielce antergo tniejszego te- 
atru p. Gioinwaszęoóni. Miody chłopas bywał 
bardzó często w teatrze i uaieżuż do gorących 
wielbicieli artystu:. Uncydaj by: w teuirze na 
przedstawieniu i uległ ogromuemu zdenerwo- 
waniu na wiadomośc, że z powodu  drobitej 
zresztą niedyspo4j eyi p. Gombaszgocni odwoża- 
ła w ostatniej chwili swój występ. Ponieważ 
także część prasy ostro potępiła odmowę artyst- 
ki, młody chłopak postanowił zem=cić się na 
niej za ten krok, lecz równocześnie dać swe 
ugio w ofierze: postianswii zasizzełić ją i sie- 
bieh.. 

Dzisiaj popoludniu pojawil się przed miesz- 
kaniem artystki, a następnie zadzwonił do jej 
drzwi wchodowych. Szabo wpadł do mieszka- 
nia i z okrzykiem: „bani musisz zgimąól” sta- 
nal przed aktorką z wyciągniętym rewolwerem. 
Przestraszona artystka chciała uciekać, lecz w 
tej chwili napastnik dał dwa strziy z rewolwe- 
ru — oba celne, poczen: skierowal bron ku so- 
bie, raniąc się trzecim strzałem w skroń. 

Ranną artystkę przewieziono pospiesznie do 
sanatoryum, gdzie dokonano: na niej operacyi. 
Wprawdzie nie grozi jej niebezpieczeństwo 
mierci, z drugiej jednak strony, twarz jej zo: 
staja tak Zeszyecomą, że mie kędzie już noegał 
w przyszłości wykonywać swego zawodu. Sza- 
bo, uniieszczony w szpitalu, zmarł w kilka ga- 
dzin po zamachu, zeznając przedtem, że zbrodni 
swej dokonał z zemsty! 
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NADESŁANE. 


MIEJSKI URZĄD ZDROWIA potrzebuje młode- 
go, encrgicznego lekarza, obcznancgo ze zwalcza- 
nicem chorób zakaźnych, na przeciąg 4— miesięcy. 
Warunki płacy bardzo korzystne. d 

Prócz tego potrzebuje się 2 medyków i Ś medyezki 
do pomocy przy zwalezamtu chorób zakaźnych. 

Kandydaci zgłaszać się mają w Miejskim Urzę- 
dzie Zdrowia -- Magistrat, ul. Poselska 12, parter, 
od godz. 12—1 w południe. 169 


D I ? = 3 
al Oriy do czapek: 

4 poleca finus e D, = A 
A. tombrzytki, Magazyn paniem, kraków, uita Foryaésta 9, 


Cena 12 tuz. K 44—, pizy większej ilości znacznie taniej, 


Tew. papierania przemysjiu kebietego urzą- 
dza jednomiesięczuy kurs naprawiania bielizny i sukien, 
oraz cerowaniu pończoch. Wpisy przyjmuje się w biurze 
Tow. popie”. przem. kobiece., Kraków, ul. Franciszkańska 1, 
parter, w lokalu Banku ch i 120 

Gu w WE, 
nakrycie stołowe, używane, srebrne lub alpakowe na 
więcej osôn Lubiez 30, I p. drawi 12. 


ARADECIJEGE poszakuje Mwezelyty|., Zsłoszenia 
pod R. G. do Administtecyi „Gołica nrak.“ U) 


Pa:ska Lotary a Klasowa na inwalidów wojennych 
Oddział Ministerstwa spraw wojskowych w Warszawie. 
Giówne wygrane: około K 600.000, K 400.000, K 160.000, 
K 100.000 it d, łącznie 10. 0 wygranych w kwocie 
około 7 milionów koron. Co urugi los wygrywa. — Cią- 
gnienie w Warszawie, — Il-giej klasy %2 i 24 stycznia 
1919 roku. 

Losy: ósemka K 14, ćwiartka K 28, połówka K 56, 
cały K 112. — (Pieniądze najwygodniej przesłać przeka- 
zem). Podania o koiektury wnosić nalczy: Galicya za- 
chodnia do 15 stycznia 19:9, Galicya wscito:lnia do 15 lu- 
tego div, Generalna Reprezenłacyu wotskiej bo- 
SE Kiazzowej ii 0, WJ. Kraków, ul. Karmelicka 
. IU. 6 


PAN, który jechał 2 stycznia z Wadowic do Kra- 
kowa ze nwa, zeciice się zgłosić w sprawie wiadoa 
meji. kreków, ul. Fedzichów 6, parter. 44 


POTRZEENA KUCHARKA do lat 35, na prowin- 
cję, od 1 h:b Ib luiegc. Zgłoszenia lisiowne z po- 
daniem pensvi pod adresem: Z. Brzeska, żona leka- 
rza w Brzesku, przez Słotwinę. 168 

KOWAL-MECEHANIHK, umiejący roboty „kowalskie 
oraz remontowanmie i prowadzenie loskomobił, piu- 
gów motorowych i relniezych, 


narzędyi 


ASA CLACZSAI, a hiuzy., I spodnie i sztyl- 
by Żólie, tanio do sprzedania. wiadomość: Żakład 
krawiecki Jakóba Kadtuezki, ul. Jagiellońska 8, 
r piętro. _ s 50 


WUGWIEC lat 37, na rządoweja stanowisku, Z 
kilkoma dziećini. z braku znajomości, poszukuje tą 
drogą towarzyszki życia, ta i łagodnego chara- 
ktoru, starszej panny lub bozdzictnej wdowy, w celu 
watrymoniainym., do lat 40. Posag obojcinv. Laska- 
ve zgłoszenia do 1 lutego 1090, do Adrinistracyi 


„Gońca Wrak” pod „Szczęście. 49 
- OŻENI SIĘ wdowier lm. 4%, przystojny, Z czwotr- 

utku prze- 
szło 409.000 korom, prowadzi irMoves rekodz-przem., 
z panną cd 8s--99 jait lub bezdzietna wdową. przy- 
siojną, uczejiwą, pracowity, svrupatyczna. Posag 


wcale nie wymagany. Listy anouimowe do Rodakcyi 
„Gońca Krak” pod „Przemysłowiec 42", 48 


NOWE URZĄNZER BED AL SLAGG: 
sprzedania. Kraków, Rynek wi. meta, 1460 


OGRÓD MORGGWYI, wygouna mari 
la, miejsco przemystiowo, nad się ma rentat 
rucyę w powiecie myślenickim. do sprzedania. 
zgloszenia listiowne pod „Jntrmno kupno” do Biura 
cg eń i reklam „Lot“, wraków, ul Florvań- 
sku 2% 171 


s gabinetu męsk 


ZAM 


vlea budowla- 


ha, po przejściach z 


INTELIGENTNA, mleca o» 
ostatnich dni Lwowa, ozcabtona z całezo dobytku, 
szuka zraz umieszczenia z utrzymaniem, ewent. 
posady. Zgłoszenia pod „Siostra inwalidy“ do Admi- 
nistracyi „Gońca Krak”. 


MUFEK I EOŁNIERZ z prawdziwych raurmli, ta- 
nio do sprzedania. Wiadomość ul. Loretańska 1%, 
TV. pietro na lewo, od godz. ł1—12 w południe. ' 


R = — BP | 7 r ki Ó 

estauracya ik. i yszynskiej 

Kraków, ul. Rajska L. 8 (tuż obok Miejsk. Teatru Powsz.) 
wycaje : 

śniadanie, domowa ubizgy | kelacye, 
SMACZAKOĆ i ZU OWE. 

Nadto poleca obficie w gorące i zimne przekąski zacpa- 

trzony bufet. Wszelkie naptje doborowej jakości. Biłard, 

Ceny umiarnowanńe. 166 


Kraków, Szezapańska 7, h D 
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Zakład obejmujący : 
1) Wyższą uczelnię kroju i szycia; 
2) Zakład krawiecki dla zamówień prywatnych; 
3) Salon z żurnalami (otwarty od 9 rano dc 
6 wieczór); 
4) Pracownia form i modeli. 
Qireareis 15 stycznia 1319. — Prospekty darmo 
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arski. — Redaktor odnow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 
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